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Ostatni d z i e ń  Grobów i ostatni zarazem wielkiego 

tygcdnitf nieustępował w niczem poprzedniemu, a go- 
r ąee modły i hojne jałmużny, jakie składano u Stóp 
ZBAW ICIELA, by ły  to najpiękniejsze dnia tego o- 
■Woce, by ły  może najmilsze dnia tego ofiary. D łu ­
go bowiem i szczerze ko rzy ły  się serca, i d ługo  i 
szczerze spragnione usta czerpały świętą rosę z ran 
CHRYSTUSA PANA, dopóki milczące od kilku chwil 
spiże, nie zabrzmiały na nowo, i nieobjawiły światu 
Z m a r t w v c h w s t a n i a  P a ń s k i e g o . Pochwilowej zatem 
i g rubej żałobie, na nowo świątynie zajaśniały blaskiem 
i przystąpiono do obchodu uroczystości R ezurekcyj­
nej. Pomiędzy innemi w Katedrze S. J a s a  rozpoczęto 
ten obchód o godz;8ej, na k tórym  celebrował JW . JX. 
Fijałkowski, Biskup łłerm opolitański, Administrator 
Archi-Dyecezji. Z Kaplicy Archikonfraternji Literac­
kiej przy  tejże Katedrze, w yruszy ł Orszak, a na czele 
jego wszyscy prawie Członkowie tego starożytnego 
stowarzyszenia. Za nimi postępowali Alumni z Akade- 
tnji Duchownej i z Seminarjum Sgo J a n a .  Następnie 
prześwietna Kapituła Metropolitalna z Krzyżem kapi- 
tularnym a za nimi dostojny osiwiały P a steri, które- 
mu obok Duchowieństwa, asystowali J W W . Radcy 
Tajni Senatorowie: Onufry W y  czechowski, Dyr: Gł: 
Prezyd: w Kom: Rz: Sprawiedl: i Franciszek H r .  P o ­
tocki. Podpory baldakinu nieśli nad Celebrującym: 
JVV W. Radcy Tajni,  Antoni Potocki Senator i Ig: b a ­
dani, Rz: R .S t .  L e B ru n  Sekretarz Stanu, Rad: Stanu 
A ndrau lt Prezydent m. W arszawy, Józef W ężyk  P re ­
zes Komitetu T 0wa: Kredyt: Ziems: i Józ: M iączyń- 
ski Referendarz Stanu. Orszak ten zamykały dostoj­
ne Damy i pobożny Lud, w tóru jąc  ciągle pieniom Ka­
płanów i intonowanemu przez nich A lleluja. Po 3- 
krotnem obejściu przez procesję Świątyni, przystąpio­
no do stóp wielkiego Ołtarza, gdzie odśpiewano T e  
Deom, podczas k tórego  stosowna na chórze muzyka, 
Wykonaną została.

Grób CHRYSTUSA w Kościele X X .D om inikanów  
“ tworzony w guście dekoracyjnym, odznaczał się g ła d ­
kim i pięknym pędzlem. Jest to dzieło Jana K rólikow ­
skiego^ mł 0dego A rtysty malarskiego,przybyłego nie-
d a w n o  z K r a k o w a .

'Yczasie uroczystości Grobowych, exekwowaneby- 
ł y  przez A m a t o r ó w  w  Kościele XX. P ija rów  dzieła: 
Donizettego, Rossyniego, oraz Modlitwa kompozycji 
' / e jchm ona  w y k o n a n a  także przez tegwż zasłużonego 
Pr fesora śpiewu.

W Kościele PP. W izytek, G rób  ozdobiony b y ł  6ma 
drzewami palmowemi i4ma piedestałami podpierające- 
mi wazony (kw iatam i,  które to wszystkie ozdoby na- 
der  starannie są malowane.

W zeszłą Sobotę po południu, wykonane zostały p rzy  
Grobie ZBA W ICIELA , w Kościółku Tow arzystwa 
Warsz: Dobroczynności, różne dzieła religijne muzy 
czne. Urządzeniem takowych, za trudnił  się W. Ant: 
fV erner, a znakomici talentem Amatorowie i Amator­
ki,  mieli w nich udział.  Między innemi śpiewał W . 
Teichm ann  Profesorśpiewu. Po skończeniu tycbdzie ł  

muzycznych, sieroty płci obiej, wykonały różne śpie­
wy pobożne, pd dyrekcją P. Skapczyńskiego, gorliwie 
udzielającego im nauki muzyki.

Wczasie obchodu Grobów, JOO. Xięstwo N a m i e -  
8T N I K 08T W 0 wraz z Rodziną i w towarzystwie osób 
znakomitych, zwiedzali Kościoły, przyczyniając się da­
rami swojemi do ofiar zbieranych przez kwestująee 
Damy na cele dobroczynne.

Jak każdego roku, tak i w roku  bieżącym, I n s ty t*  
cye dobroczynne w mieście tutejszem przysposobiły 
święcone, dla osób pod ich opieką zostających. W T o ­
warzystwie Warszawskiem Dobroczynności, religijna 
ta biesiada urządzoną została z ofiary zł. 500, złożonej 
jak  zwykle przez jednego z dobroczynnych Członków 
T ow arzystw a,a  która w r.b .  darem 200 zł. przez jedną 
(Opiekunek, pomnożoną została. Sto ły  zastawione b y ­
ły  trzema rzędami w sali Ochrony N r 1 (gdzie dawniej 
b y ł  Tea tr  Rozmaitości), i w przyległej tejże komnacie. 
Po zajęciu miejsc w sali, przez 300 ubogich, a galerji,  
przez 149 sierot płci obiej, i zebraniu się Sióstr M iło­
sierdzia, Opiekunek i Członków I owarzystwa, dostoj­
ny Duchowny, należący do tegoż grona, J W . 'P r a ł a t  
Butkiew icz, Rektor Akademji Duch: Rzymsko-Katolic:, 
przemówił z okoliczności do obecnych, a następnie po­
święcił dar  BOŻY, obrządkiem Kościoła Sgo. Nieba­
wem Opiekunki i Członkowie zaczęli rozdawać św ię­
cone pomiędzy ubogich i sieroty, k tórzy  z wdzięcznem 
sercem przyjmowali tedowody troskliwości gorliwych 
w  ich opiece osób. Na biesiadzie tej prezydowali naj­
starsi wiekiem: Andrzej Naziębło  lat 95, Karol n fl- 
w em an  lat 91, Magdalena 7 oil lat 110, Marjann® S o ­
snowska  lat 101, i Katarzyna Brodowska  lat 9 '  
cy. Obrachowano, i e  wiek ubogich obecnych razem 
zliczony, przedstawiał imponującą cyfrę blisko 21,000 
lat! Najmłodszą z obecnych była mała 3 -letnia iuarjan- 
na Kobierska, sierota po ojcu i matce, niedawno do 
T ow arzystwa p rzy ję ta ,  a już  umiejąca sobie skarbić 
względy dobroczyńców swoich.

Poczynając od domów mnżnych, i przechodząc kolej­
no wszystkie szczeble społeczeństwa, wszędzie w 2ch 
dniach ubiegłych, zastawione by ły  pobłogosławione 
uprzedoio religijnym obrządkiem, sto ły  święconego. 
Przez dzień c a ł y  t rw ały  odwiedzania do Krewnych i 
P rzyjaciół,  z powiu9zowauiami świątecznemi.
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Onegdaj, o g o d t :  2ej po południu, liczne grono osób 
znakomitych płci obiej, znajdowało się naświęconem 
u J W W . Hrabiostwa Ludwikostwa M ałachowskich. 
Stoły by ły  obficie i gustownie zastawione, a dostojni 
Gospodarstwo, z uprzejmą gorliwością, przyjmowali 
przez godzin kilka, ciągle przybywających gości.

Wrócili do W arszawy: JW YV. Jenerał Lejt: Read  
z R o ss j i ,a P u łk : r /u  P ia t  Koosul Ang:, z Petersburga.

Dyrekcja. W yścigów Konnych i W ysta w y  Z w ie - 
rzątG ospodarskich.— Wyścigi konne i W ystawa Zwie­
rzą t  Gospodarskich, w miesiącu Czerwcu r. b. odbyte- 
mi być mają; za nim program szczegółowy ogłoszonym 
zostanie, Dyrekcja widzi obowiązkiem swoim uprze­
dzić o tem  osoby interesowane, a to w celu zapewnie­
nia im czasu, tak dla odpowiedniego usposobienia koni 
do gon itw ,k tó rych  trenowanie poruczonem być może 
T renerow i Rządowemu w Zakładzie Stadnym w Jano­
wie, jak  i zwierząt Gospodarskich na popis; a pod je- 
dnem wzywa najuprzejmiej Członków Instytucji, o u- 
iszczenie składek zapisowych, tak zalegających jak i za 
rok bieżący, które w Hassach Powiatowych, jak równie 
i w Warszawie w Dyrekcji Wyścigów konnych w W y ­
dziale P rzem ysłu  i Kunsztów w gmachu Komisji Rz: 
Spraw W . i D., każdego dnia wyjąwszy dnie świątecz­
ne, przyjmowane będą.

Paweł Szym ański Obywatel miasta W arszawy, prze- 
żywszy lat 59, o n e g d a j  przeniósł się do wieczności. 
Pozostała Żona z Córkami i Wnukami, zaprasza K re ­
wnych i Przyjació ł na wyprowadzenie z w ło k ,  ju t ro  
o godz: 3ej po południu, z Kościoła XX. Dominikanów , 
na smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Maciej Syn Wasilego Sidor ow, Radca honorowy,U- 
rzędnik zarządu nacz: a r ty lerji  czynnej armji,  w 44 ro ­
ku życia, w dniu 7 b. m. rozsta ł się z tym światem.

Ooegdaj już  od rana t łum y ludu zalegały plac K ra ­
sińskich, jako miejsce zabaw Wielkanocnych. Ktoby 
chciał wszech-stronnie przypatrzyćsię  fizjonomji War- 
szawy, powinien b y ł  wcisnąć się w tę ruchomą a we­
sołą massę, gdzie się popychano, deptano, a nie powie­
dziawszy sobie nawet pardon , przebaczano wzajemnie 
te  drobne niegrzeczności, nieodłączne od tłum nych 
zgromadzeń. T a m to  można by ło  ujrzeć w całym kom­
plecie wszystkie powabne M łodsze , skrzętne Kucha- 
recz/tż,dziarską Czeladź wszystkich rzemiosł, a to wszy­
stko strojne w świąteczne szaty, wesołe, rumiane, zd ro ­
we i ochocze do różnorodnych zabaw jakie im plac K r a ­
sińskich  przedstawiał. Nieraz u nóg tego natłoku, 
sprężysty jak piskorz, prześlizgał się uliczny chłopak 
naszego miasta, strojny w letnią kurteczkę, w niekom­
pletne pantalony i czapeczkę na bakier, cisnął się on, 
deptał, p racował jak m ógł łokciami, bo on wszędzie 
musi być pierwszym, on wszystko musi najpierwej zo­
baczyć. Dziewięć huśtawek w bezustannym ruchu, 
mniejsze lub większe zakreślały półkola; na jednych 
odważne Dziewice w ołały: wyżej i nainDjch, wśród

wrzaskliwych a ch ! i och ! proszono o niie j. T rzy  
tak zwane M łyny  djabelskie, przenosiły siedzących 
raz do góry ,  drugi raz na dół; k rótka  partja tej p raw ­
dy życia ludzkiego, kosztuje tylko 5 groszy!.. Na lOciu 
K arm elach  nigdy nie by ło  miejsca próżnego; ubiega­
no się tam zawzięcie o wygraoą; dla tegoteż niejeden 
sz tu rga ł  tylko po powietrzu, inny bez miłosierdzia 
k łu ł  biedną deskę, a mało kto chw y ta ł  kółko. Lecz 
najważniejszem zadaniem tej zabawy, celem do k tó re ­
go wszystkie oczy zwracały się, punktem w k tórym  
się liczne chęci koncentrowały, by ły  dwa wyniosłe 
s łupy!  słupy  na k tórych szczycie uśmiechały się bu­
telki z winem, pewne quantum , to jest 6 rubli, srebrny 
zegarek, lecz co najdrażliwsze, kompletne a nowe g a r ­
nitury! Czy liż nie warto dla tak ponętnej nagrody sp ró ­
bować sił swoich'? wartoż tam żałować rąk i nóg gdzie, 
oprócz chw ały, można jeszcze coś zyskać'? n ie jeden  
też wy rozumowa wszy sobie tak znaczne korzyści,  pu­
ścił  się na tę śliską (bom ydłem  smarowaną) drogę, ale 
pomimo usilnych chęci, od połowy słupa zjechał ze 
wstydem na dół,  w pośród ogólnego śmiechu i żartów. 
Każda wszakże rzecz ma swoich bohaterów, i tu  też 
zjawili się oni, a mianowicie w osobach znanych i w la­
tach zeszłych ze swej zręczności: Franciszka Skrzecz- 
kowskiego mularza i Alexandra W o lja  czeladnika tk a ­
ckiego; oni to po godzinie iszej z południa zdcbyli oba 
słupy i w tryumlie, p rzy  powszechnem zadowoleniu k 
zstąpili na ziemię z tej napowietrznej wycieczki. T u  
koniec tego widowiska, kurtyna zapadła; przejdźmy 
teraz do świątyni M agji i Akrobacji. W dość obszer­
nym czworoboku bawił licznie zgromadzonych Gości 
adept M agji Egipskiej, pod dyrekcją  Pani B a ro n ; nie 
jaśniało u niego wprawdzie owo czarodziejskie zw ier­
ciadło  co wszystko zgadło, w k tó rem :

Stara baba będąc młodą,
Pocieszyła się urodą!

Nie posiadał on tej potęgi, (bo gdyby tak było, ca ły  
plac Krasińskich  nie pomieściłby K andydatek), ale do­
syć zręcznie wykoDy wał g rę  z kubkami, gałkami i tym 
podobne figle kuglarskie; najbardziej godną uwagi fi- ' 
gurą  w jego towarzystwie, jest ośmioletni A k ro b a t^ -  
dolf, bez kostek, bez stawów, k tórego, zdaje się, można . 
zwinąwszy w kłębek, schować do kieszeni. W innych 
dwóch szopach r ó w n i e ż  artystycznie łamano sobie ko­
ści, z równymże wdziękiem stawiano piramidy, a na­
wet odważnie posunięto się aż do pantom iny! T o w a­
rzystwo to zostaje pod dyrekcją P. Okienczyc. Nad 
wieczorem z pierwszego nieprzykry tego  ‘1'ealrum, 
puszczono balon, k tó ry  jednakże skutkiem wiatru, nie­
fortunnie uderzy wszy o deski czworoboku, rozdarł  u 
do łu  swoje papierowe ciało, i wzniósłszy się nad gma­
chy, niedaleko wyzionął ducha. Słowem przez dwa 
dni bez znużenia bawiono się wybornie, a jeżeli kto 
u trudzi ł  się, jeżeli potrzebował rozgrzania lub posił­
ku, wstępował sobie swobodnie pod namioty, gdzie
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oprócz obwarzanków, sera i piwka, promieniły się 
jeszcze krople ku zakropieniu robaka  i rozwesele­
niu myśli. Z wczorajszych zaś trzech balonów, jeden 
Wprawdzie doznał tego samego losu c o  onegdajszy, ale 
ta to inne dwa iak najpiękniej wzbiły  się w górę  i zni­
k ły  w wysokości z oczu licznych widzów.

Słynny to jest za granicą ten specjalik bygieniczny, 
który nietylko po Europie , ale i za morzem rozchodzi 
się pod nazwą pastilles de Vichy. Własności tych  pa­
stylek lekko swobodzące i niszczące kwasy żołądkowe 
bez wywarcia żadnego w p ływ u  na zwyczajną kolej 
fuukcji żywotnych, zapewniły im niepospolite miejsce 
w pośród środków prezerwacyjoych. Jest to  elegancki 
M e d y k a m e n c i k , k tó ry  się mile na podniebieniu ro z ­
p ływ a, a który  w każdej chwili,  czy to na czczo, czy 
po obiedzie* użytym  być może. Pastylki te p rzygo to ­
wane zostały w Instytucie wód mineralnych Dra S tru ve  
w Ogrodzie Saskim  ■, nabyć zaś onych można, tak w ta- 
mvm Instytucie, jak niemniej w handlu Pana J . L .F iat- 
tau  przy ulicy Nowo-Senatorskiej.

drew niane, o k tórych  wejściu w modę do- 
nieśliśmyt nie ujmują w niczem wziętości kapeluszom 
słom kow ym , k tó re  tak jak zawsze tak i w tym roku  
mają stanowić g łów ną podstawę ubiorów letnich płci 
pięknej- Ozdobione riuszami także słomkowemu  na­
leżą do najnowszych u tw orów  tego rodzaju. 1 kape­
lusze z włosienia  oraz słom ki ryżow ej, będą również

pja ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
płacono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs.  1 k o p .95, 
pszenicy rs. 4 kop. 8, g ryk i  rs.  1 kop. 65, owsa rs. I 
k. 50, siana furę jednokonną od rs.  2 k. 70 d o r s .4 k .20, 
parokonną od r s .4 k .5 0  d o r s . 7 k .20 ,  słomy furę zw y­
czajną od r *- 1 k .2 0  do r s .2 ,  kartofli korzec k. 96'/2, 
okowity garniec k. 86"/z, szumówki k. 49. (G .P .)

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przedstawiono lszy  
raz nową Komedję, zfrancuzkiego przerobioną, Zielo­
n e  rękaw iczki! Śmieszny ty tu ł ,  a jednakże zaprzeczyć 
nie można, że owe Zielone rękawiczki, chociaż nieo­
becne na scenie, stają się powodem licznych a nader 
ś m i e s z n y c h  nieporozumień. W esołe  ztąd wynikające 
sytuacje, bawiły zebraną Publiczność. Chwalono także 
w ogóle grę  naszych Artystów, czego dowodzi, że 
w ciągu Roroedji przywołano Wszystkich po 2-kroć, 
(JPanny Cieniska,Strzelbicka, JPP . Jasiński, Komo- 
rowski i Panczykowski), i oddzielnie J Pannę Ciemską, 
J 9 P . Jasińskiego  i Komorowskiego, po 2-kroć; poRo- 
*nedji D w aj M pow ie, przyw ołani Wszyscy. W T ea­
trze  Wielkim. p» Op: Jezioro Wieszczek, p rzyw ołani:  
JPanna Riwoli M atuszyński.

W e wsi K o z e r anach  Pcie Warszawskim, w ciągu 36 
godzin, nagle umarło troje małoletnich dzieci. W ła ­
ściwy Sąd zawiadomiony został o tym wypadku, w ce­
lu wykryoia przyczyny śmierci W dniu 12 z- m.
we wsi Olchowne Pcie Rrasnostaws:. Michał Tymosz-

czuk włościanin, wpadłszy z koniem i worem w w o ­
dę, nad k tórą  przejeżdżał, u tonął — W d. 11 z- m. Ma­
teusz Januszewski cieśla, lat 49 liczący, wszedłszy do 
karczmy we wsi Sinogórze Pcie Mławskim, w skutku  
zbytecznego użycia wódki, tknięty apoplexją, życie za­
kończył.  —  W  d. 25 z. m. pies wściekły przebiegając 
przez osadę leśną w leśnictwie rządowem straży Ko 
szary  PcieOpatows;, ukąsił w rękę 15to-letniego cbło- 
paka.wiejskiego, następnie w pobliskiej wiosce pokąsał 
dwa psy gończe,i dopiero w m • J łzy  zastrzelony został.

Z  Petersburga. —  Tow arzystw o ubezpieczeń na 
życie, zdawało w d. b/is  z .m . sprawę z czynności sw o­
ich w r. 184S. W p ły w y  jego w tym roku, wynosiły 
rs. 283,802 k. 34; wydatki rs. 184,151 k .99 .  Z liczby 
ubezpieczonych, 21 umarło na cholerę; rzeczą jest je 
dnak szczególną, że z osób k tóre  w r .  z. asekurowały 
swoje życie, żadna nie umarła na cholerę.—  O kręt OI7 
denburgski M a rja  E lżbieta, pod dowództwem Rapi- 
tana K arsten  Frage, p łynąc z W in d a w y  z ładunkiem 
lnu de B rem y, w d. 6/ 13 z- “ • uderzy ł o skałę odległą <» 
4  mile od W indaw y  i zatonął. Kapitan i osada okrę­
towa, wrócili nazajutrz do tegoż portu  w łodee.

4 n g l ja .—  L o rd  Lansdow ne  30 z. m-. o św iadczy ł 
w izbie w yższej,  że nie może jeszcze udzielić ż ąd an y ch  
pap ie ró w  o sp raw ie  w łosk ie j ,  ponieważ k ró tk ie  depe 
sze te legraf iczne nie w y jaśn i ły  jeszcze ud z ia łu ,  jaki 
m iał P ose ł aog; w u k ład ac h .  —  D eputacja  fa b ry k a n ­
tów  pap ie ru ,  p rzeds taw iła  K anclerzow i sk a rb u  prośbę ,
aby cło od papieru by ło  zniesione zupełnie. —  Ponie­
waż spodziewana dywidenda za papiery mexykanskie 
nienadeszła, ustało przeto podnoszenie się cen papie 
rów  mexykańskich— W ypraw a hajtyjska do S a n  Do 
mingo, została rozbita do szczętu. —  O j c i e c  Sty po­
dziękował za ofiarowaną mu gwardję przy boczną m>r 
ganizować się mającą z Irlandczy kow.— Lord Jan R us­
sel p rzy rzek ł  deputacji irlandzkiej,  opiekę co do ro z ­
winięcia kolei żelaznych w lr la n d ji. —  Dwa statki 
francuz: p rzyw iozły  268 pak z przedmiotami należące 
mi do rodziny Ludw ika Filipa. —  Komendant franc, 
wyspy Bourbon, udał się do M adagaskaru, celem za­
warcia układu z Królową Ranavolo.—  Xżę H enryn
Niderlandzki spodziewany jest vi Londynie celem oznaj­
m i e n i a  śmierci K ró l a  W ilhelm a 11, i zwrócenia Kro- 
lowej godeł orderów a ng:  i buławy marszałkowskiej,  
k tó re  zgasły Król posiadał.—  Spodziewa!ą s>ę albo 
zmiany ministerstwa, albo rozwiązania P a r l a m e n t u —  
P. Milnes zaproponuje w izbie niższej, aby rząd ang:
podejm ow ał się zawsze pośrednictwa, gdy w jakim pun­
kcie E uropy  zagrozi wojna. — Do Hong-Kong  nade­
szły znaczne transporta jedwabiu i herba ty ,  a z K a li-

^ Z 5 T -  M  . .d o -
biony orderem z t o i e   Rlimk , r .
- B a r o n  W e ld e n *  rocił  z pod « o m o r n u - B ^  
dowanie twierdzy wstrzymano; ściślej ją obięzono io a
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cięto wszelkie zapasy. —  Minister handlu v. Bruck 
wyjechał do Perony, celem kierowania układami po­
koju t  Sardynją . —  Arcy-Xiążę Wilhelm  w yjechał 
do W łoch.—  Peszteńska gmina Izraelitów, zosta­
ła  przez Xięcia Windischgraetz skazana na karę 
pieniężną 60,000 z ło tych monę: konwencyjną, po­
nieważ 3ej profesjoniści z tej gminy sprzedali W ę ­
grom  rzeczy wojskowe; inkulpaci skazani byli na po- 
wieszeuie, ale zamieniono im karę na 8 do I2 tu  lat prac 
szańcowych w kajdanach ciężkich.—  Deputacja Rady 
gminy stolicy zawiozła Felmar: Radeckiemu dyplom 
honorowy oby watelstwadoNovary, dokąd p rzyby ła  o 
północy. Feldmarsz: pomimo utrudzenia, przyjm ował 
ją  natychmiast i ugościł w własnej kwaterze. —  Cała 
załoga Ołomuńca za pozostawieniem straży, wyruszy 
do Węgier. Kilku Xżąt wraz zXczkami opuściło już 
miasto, a dw ór ma wrócić do Schoenbrunn.—  Ban Jella- 
chich i Feldmi-Porucz: Schlick od 31 z. m. bawią zno­
wu w Peszcie. W Poernesegyhaz pod Pacowem  t e ­
goż dnia miano słyszeć mocne s trzelanie.—  Wojsko 
Cesarskie zajęło Baja. —  Z Presiburga  piszą 2go b. 
m .i Podróżni przybyli z pod Komorna, słyszeli w od le  
głości 10 mil od twierdzy nieustanne bombardowanie.
—  Dla całej Austrji urządzoną będzie iandarm erja .—  
Statkom rzymskim przybywającym do miasta Fiume, 
wtedy tylko dozwolonem jest zawijanie do portu , gdy 
łlagę rzymską zdejmują; niemniej rozciągnięto ścisły 
dozór policyjny na osadę takich statków. —  Gazeta 
wiedeńska ogłosiła obszerne sprawozdanie o czynno­
ściach korpusu oblegającego Komorno, pod dowódz­
twem Jenarała Simontcz-, ściślejsze otoczenie tw ierdzy 
i właściwe bombardowanie rozpoczęło się 31 go z. m.
—  3ci Korpus armji wracając z teatru wojny, p rz y b y ł  
28go z.m. do Medyolanu, i ten korpus przeznaczony 
jest do obsadzenia Brescjii Bergamo. 29goz.ni.  Feld: 
Radecki odby ł do Medyolanu wjazd tryumfalny. 27 z. 
m. przejeżdżał przez Medyolan \lęM odeny.— W art.  2 
zawartego między Królem W iktorem Emanuelem  a 
Radeckim , rozejmu,powiedziano: Król Sardynji czem 
rychle j rozwiąże korpusy wojsk u tworzone z lom- 
bardzkich ,  węgierskich i innych poddanych J. C. Mo­
ści, z warunkiem przyjęcia do swojej armji kilku Ofice­
rów  pomienionych korpusów, wedle upodobania. Zaś 
Feldmi Radecki, obowiązuje się w imieniu Cesarza, 
aby wymienionym wojskowym za powrotem ich do 
krajów  cesarskich, wyjednane by ło  przebaczenie; 
w  jednym zaś z innych a r ty k u łó w : Król Sardynji od­
woła swoje wojsko z dziedziny na prawym brzegu rze­
ki Po, Xięstw Modeny, Parmy i W . Xięztwa T oskań­
skiego, to je s tz e  wszystkich krajów, które przed ro z ­
poczęciem wojny do Sardynji nie należały- d a le j : flota 
sardyńska W przeciągu dni 14 opuści morze Adryaty- 
ckie i wróci do brzegów sardyńskich; a nadto jeszcze, 
cała armja sardyńska ma być przyw róconą na zw y­
czajną stopę pokoju. Nakoniec, iż zawieszenie broni

powinno być wypowiedziane o 10 dni przed wznowię- 
n iem kroków nieprzyjacielskich. Obiestrony bezzwło­
cznie wydadzą swoich jeńców wojennych. —  Wszyscy 
Ministrowie i Gubernator W elden, 2go b. m. udali się 
do Ołomuńca na naradę.—  Cesarz 20go b. m. spodzie­
wany jest w Schoenbrun.

Belgja.—  P. Lagrene Pełnomocnik francuzki p rzy  
kongresie bruxelskim, i Poseł sardyński Margrabia 
Ricci, opuścili Bruxellę. Również z niemi i angielski 
Poseł P. Ellis, wyjechał; z powodu zmian zaszłych 
w Sardynji, kongres bruxelski nie będzie miał miej­
sca.

Francja. —  Poczta z Turynu  z 28 z. m. p rzyw iozła  
wiadomość o utworzeniu nowego ministerstwa przez 
Króla Karola Alberta, k tó re  roztrząsało  zawarte za­
wieszenie b ro n i .—  3 lg o  z.m. P. Ledru-Rollin  odczy­
ta ł  w Zgromadzeniu Narodowem francutkiem, nadeszłe 
z W łoch wiadomości, o bombardowaniu we Włoszech 
przez wojska cesarskie m .Bergamo, oraz i inne z Me­
dyolanu i z Genui. W  ministerstwie spraw zagrań: 
tegoż dnia otrzymano kilka depesz. Karol Albert od ­
p ły n ą ł  do Hiszpanji, zkąd jak doniesiono poprzednio, 
uda się do Portugalji.  W Passage de 1'opera opowiada­
no 1 b. m., źe Neapolitańczy kowie 29go z.m. rozpoczęli 
bombardowanie Palermo. Wieść ta zdaje się jednak za- 
wczesną. Rząd miał wyprawić doRzymu  Komisarzy do h 
członków tamecznego rządu, z radą, aby dobrowolnie 
ustąpili, w przeciwnym razie Francuzi w Civita Pec- 
chia wylądują. —  Gazeta Patrie  donosi, że Pani L e ­
dru-Rollin  w teraźniejszych ciężkich czasach nabyła 
kilka posiadłości blizko za 700,000 fr .—  Z H awru  od­
p ły n ą ł  pod kierunkiem niewidomego Jakóba Arago, 
transpor t  120 kolonistów, udających się do Kalifornji.
—  Jenerałowi Cavaignac ofiarowano niedawno do­
wództwo armji piemonckiej; Jenerał odpowiedział,  iż 
Piemont już  z góry  jest s tracony.—  Zgromadzenie Na­
rodowe 2go b .m . zajęte było  kwestją c o d o  przyzna­
nia pensji by łym  Prefektom.—  Z P aryża  piszą 2go b. 
m.: Gioberti wstąpił znowu dosardyńskiego minister­
stwa.— Radecki ina znajdować się w pochodzie do Flo­
rencji, a wojsko neapolitańskie maszeruje na Rzym  i 
Palermo.— P odług  gazet turyńskich  z 2 9 z.m szlach­
ta sardyńska oświadczyła się za stroną Austrji; 28go 
Depesta telegraficzna z Lugdunu  miała rządowi 
przywieźć wiadomość o rozwiązaniu izb przez Króla 
W iktora Emanuela.—  Na wiadomość o posuwaniu się 
Austrjaków do Florencji, Neapolitańczyków zaś do 
Rzymu, rząd  wydał rozkaz, aby flotylla francuzka od­
p łynęła  z Tulonu i M arsylji do Civita Pecchia. —
W nocy z 28 na 29ty  z. m. Karol Albert miał miesz­
kać w hotelu d'O rient w Marsylji, pod nazwiskiem 
Hrabiego Barge . —  Dziennik Sporów  w ytyka Panu 
1'hiers, iż pomimo objawianych chęci pokoju, d o ra ­
dza, aby Francja utrzym ywała  armję 800,000 ludzi.
— Głoszą o ucieczce Paua Proudhon, skazanego jak



wiadomo, na karę więzienia—  W  P a ryżu  zaczął wy. 
ch ydiić nowy dziennik konserwatystów, pod ty tu łem  
P olityk .— A resztowany w L ugdun iebyły  Oficer p r u ­
ski W illich, został odesłany do G enew y.— P Giober- 
ti 3go b. m- spodziewany b y ł  w pałacu Elisee z misją 
nadzwyczajną z T u ry n u .—  Oddział złożony z ocho­
tników włoskich i członków byłej gwardji ruchomej, 
2go b.m. w yruszy ł z P a r y ia  ku  gran icy  alpejskiej.—  
Biskup Orleański X. Fayel, reprezentant ludu, rozsta ł 
się z tym światem.

H iszpanja. —  Pod pozorem, i e  Jenerał Concha za­
żądał posiłków 20,000 ludzi, interwencja w Rzym ie  
będzie odwołaną. — 23go z. ni. aresztowano 7iniu Ofi­
cerów w M a d ry ie  z pu łku  A stu ry i.— P atryarcha In- 
d j i ,  starzec bO-letni,  będący zarazem Proboszczem 
królewskiego zamku, na żądanie Króla, został z tej 
posady złożony—  Deputowany Olozaga w róc i ł  z P a ­
ryża . Austrjacki Sekreta rz  legacyjny Conte Giorgi, 
p r z y b y ł  * W iednia;  Margrabia R edm ar  w y |ezd /a  do 
Neapolu.—  Miasto M ortill o 9 mil od G ranady, 22go 
z. m. rano, napadnięte zostało przez hufiec rokoszan, 
k tórzy ,  jak zdaje się, przybyli morzem z Oranu, i w y­
lądowawszy niedaleko pomienionego miasta, rozbroili 
tameczną straż celną i miejską, spalili archiwum gmi­
ny i komory celnej, oswobodzili więźniów, i zabrali 
kassy publiczne. Przy wódzca ich, Pułkownik B a n tja ­
go Perez, mieniący się Komendantem jeneralnym p r o ­
wincji Granady, wydał manifest do Hiszpanów. Jene 
r a ł  Kapitan C anipuzano , 23go z. m. rano w yruszy ł  
z G ranady  z dostateczną liczbą wojska przeciw w ich­
rzycielom.

H ollandja . —  X ię  H enryk  b ra t  Króla, mianowany 
jest Ministrem wojny, w miejsce Pana R ijk.

N iem cy .—  Xżę Następca A n h a l t -Dessauski w yje­
chał do Ronn, gdzie uczęszczać będzie na prelekcje 
un iw ersy te tu .—  Z K iel donoszą 30go z. m., iż statki 
duńskie por t  oblegają .—  W Berlinie  głoszą o blizkiej 
tmianie ministerstwa.—  Xżę W ilhelm  W irtem berg  
®ki, d rug i  syn Xcia Eugeniusza  W irtem bergskiego, 
zostający w służbie cesarsko-austrjackiej,  w bitwie 
Pod N ovara  23go z. m. niebezpieczną o trzym ał ranę. 
—■ E lek to r  Heski 2go b. m. p rz y b y ł  do F rankjortu  n. 
M . —• Na posiedzeniu nadzwyczajnem Izby pierwszej 
w Berlinie  4go b. m. po p o łudn iu ,  Minister spraw 
zagr: Hrabia A  m im ,  odczytał okólnik z 3go b. m. do 
wszystkich Posłów przy dworach niemieckich, o od­
powiedzi Króla danej Deputacji F rankfurckiej.  Jedno­
cześnie oznajmia, i i  gdy Arcy-Xżę Jan  z ło ży ł  Zawia- 
dowstwo Niemiec, Król obejmuje tymczasowo k ie ru ­
nek główny władzy centralnej,  póki pojedyncze rządy 
niemieckie nie ustanowią p rzysz łych  swoich stosun­
ków. Z tej przyczyny r?ąd pruski zaprasza rządy 
pomienione, aby czem rychlej w ypraw iły  pełnomocni­
ków do F rankfortu  n. Ml., gdzie uczynienie deklaracji 
nastąpi.—. Głoszą o połączeniu państw T uryng j i  w je ­

dno królestwo, k tórego korona przyznaną będzie Xc>u 
Koburgsk iem u.—  Dwa statki wojenne duńskie mają 
już być przeznaczone do blokowania portu  bw inem un- 
de.—  Spodziewają się, iż rządy bawarski i wirternberg- 
ski przychylą się do wyboru uczynionego w Frank- 
jo rc ie  n . Ml.—  Z Flensburga  piszą 3go b. m.: Kroki 
nieprzyjacielskie dziś przed południem wznowione za­
stały przez D uń cz y k ó w .—  Oficer duński oznajmił 
w F ridrichsdorf rozpoczęcie blokady portu K ie l.—  
Deputacja frankfurckiego Zgromadzenia Narodowego 
obecna w Berlinie, nie osiągnąwszy celu swojej missji, 
d. 4go b. in. depeszą telegraficzną powołana została do 
F rankfurtu  n  Ml.

W iochy  26go z. m. wojsko obecne w Turynie,
z łoży ło  hołd nowemu Królowi. K arol A lbert nie u- 
dał się do Nizzy, lecz przy b y ł  27go z.rn. AoGenewy —  
13goz.m. rozpoczęła się wGaecie Konferencja nad fo r ­
mą rządu dla Papiezkiego państwa.— Władza rzymska 
17go z. m. posłała do mennicy za flOOOskudów srebra, 
należącego do Jk go  Ś w i ą t o b l i w o ś c i , aby je przetopić 
na monetę zdawkową. Wielki Mistrz dworu P a p i e ż a ,  

protestował przeciw temu łup iez tw u .— Neapolitan- 
czycy w 9000 ludzi obsadzili okolicę del C nvalieri nie­
daleko Arsoli, w krainie sabińskiej. Poseł hiszpań: P. 
M artinez de la  Rosa  posłał do Rzymu po swoje ekwi- 
paże i garderobę letnią, z czego wnoszą, iż O j c i e c  Sty  
i ciało dyplomatyczne nie myślą o blizkim powrocie. 
Ifigo z m.łódźneapolitariska sondowała głębokość mo­
rza pod '1 'erraciną—  Poseł nadzwyczajny francuzki 
p rz y b y ł  do Neapolu. Głoszą także o ukazaniu się na 
wodach G aety  flotylli francuskiej, której część ma o d ­
płynąć na morze Adryatyckie.—  Wmaszerowanie w o j­
ska do Rzymu, co dzień jest spodziewane; Posłowie 
hiszpań:. portugalski, brazy lijski i neapolitański, w tej 
stolicy, kazali zdjąć swoje herby ; przy zdejmowaniu 
neapolitańskiego herbu, lud attakował pałac farneński, 
rezydencję poselstwa.—  Z Rzym u  piszą 23 i 24 z. m .: 
Rząd tutejszy chyli się do upadku. Między Panem Mlaz- 
zini a Zgromadzeniem prawodaw: t rw a nieporozumie­
nie. W Rononji żołnierze zniechęceni że im w yp łaca'  
ją żo łd  pieniędzmi papierowemi, zatrzymali armaty, 
póki im Gubernator nie wy p łacił  żołdu gotówką b r z ę ­
czącą. P j o s l X t y  w końcu Marca miał oddalić się 
z G aety;  spodziewano się do tego czasu przywrócenia 
Papieskiego rządu w R zym ie.—  Piemoncki u rzędow y 
buletyn o bitwie pod N ooarą  23go z. m. potw ierdza 
wiadomości o klęsce zadanej araiji piemonekiej. Xżę 
G enui walczył zacięcie; kilka koni pod nim ubito; 
w końcu dowodził pieszo.—  Nowe Ministerstwo sar- 
dyńsk ieu tw orzy li :  D elaunay  M. spraw zagr:,  P ine !- 
li spraw wew:, De Mlarguertta sprawiedliwości i w y­
znań, Morozzodella Rocco wojny i marynarki, N igra  
skarbu, G alvagno  prac publicz:, rolnictwa i handlu, 
M am elli oświecenia; tymczasowo tegoż miejsce w za­
stępstwie zajmuje W incenty Gioberti.— Gdy Posłowie
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francuski i angielski pr*v dw orse  sardyriskim p rz jb y l i  
do kwatery g łów nej Radeckiego, Feldmarszałek o- 
św iadczył im, że rozejui jest zawarty, że nie może z nie­
mi mieć żadnych styczm ści urzędow ych, ale z och o ­
tą ich przyjmować będzie jako osoby prywatne. —  
K a r o l  A lb ert po bitwie pod ISouarą, napisał do 
Ministerstwa: ji W szystk o  jest stracone, nawet honor  
Piemontu! W szeregach żołnierzy szukałem śmierci,  
lecz BÓG dał mi przeżyć to nieszczęście. Składam mo­
ją koronę, i zrzekam się jej na rzecz mojego syna. W y ­
jeżdżam, nie wiem dokąd.” —  Król W ik to r  E m anuel 
po rozwiązaniu izb prawodawczych, miał udać się ze 
swojąarmją do Genui. Deputacji przybyłej  od T u ry ń -  
skiej izby Deputowanych zprotestaeją przeciw zawar­
temu zawieszeniu broni, nie udzielił posłuchania. —  
Konsulow ie angielski i francuzki wyjechali do P a le r ­
m o, abv jeszcze raz spróbować pośrednictwa.

Rozm aitości. —  Anglicy zachwyceni g łosem  czaro- 
w n iin  Panny L in d ,  rozmyślali,  czem uczcić sławną  
Artystkę, czy  jej ofiarować pubar, bukiet, naszyjnik? 
Dziennik C zas opowiada: Niedawno przybyła  do Pan­
ny L in d  deputacja z oświadczeniem: »Pani, Anglja 
chce cię obdarzyć nagrodą.” „Anglja zbyt jest łaska­
wa." „Będzie to podarunek moralny, rzecz idzie o 
m ałżeństw o.” „Jakto, Anglja chce mnie zaślubić?” 
„Tak jest,  przez pełnomocnictwo: Anglja chce ci ofia­
rować małżonka.”  „Nie pojmuję.” „Jakiego w yb ra ła ­
b y ś  małżonka, czy  blondyna, czy bruneta?” „Jeszczem  
nie zdecydowała się co do koloru .” „Skoro więc de­
cyzja nastąpi, obiorą ci w kolorze żądanym młodego  
człow ieka , mającego lat o k o ło  2 5 , pięknego jak Anioł. 
Rozumie s ię ,  iż w d ow cy  będą w yłączen i.  Nadmienia 
s ię .  iż ów  młody cz łow iek  powinien posiadać jak naj­
lepsze wychowanie, czerpane w uni wersy tecie w C a m ­
bridge  lub O xfordzie■ Jakiż Pani wolisz uniwersytet?” 
„W szystko  mi jedno.” „A więc bardzo dobrze.” Na 
tein skończyła się ta propozycja , i Anglja zajęła się 
wyszukaniem tego za im prow izow anego  małżonka. —  
Na kolei żelaznej bruxelskiej, miano zaprowadzić lo­
k o m otyw ę poruszającą się bez opału, jedynie za pomo­
cą machiny pneumatycznej.—  W tych dniach sprze­
dano w Ijondynie przez licytację publiczną, obrazy  
i inne k o sz tow n ośc i , należące do Ł oili M ontez• —  
W K a lifo rn ii  wiele osób umarło z g ło d u ;  znaleziono 
ich zw ło k i  ną workach złota, które uzbierały w ko­
palniach.—  Żyjący w początkach X V l l lg o  wieku Au 
tor, Xiądz Marjan Sikorski, tak dalece polubił litery  
A i F, że  na cześć onych w ydrukow ał dwa dzie ła ,  
w  k tó rych  każdy wyraz od jednej z tych liter zaczy na 
się. T y t u ł  pierwszego jest:  A rcan u m  arnoris a ltis - 
snni Angelico A strolabio  A d a jd es  a p er tu m  A nno  
1 7 3 3 ;  drugi zaś: Ensues F rancorum  floribusfr.on- 
dosis f lo r e t i  fru c tic ib u s florid iores, 1 7 3 7 . —  Stary  
ojciec, przy chłopskim (jak to mówią) rozumie, dawał 
następujące swojej córce ra d y: „Dzieweczko, patrz na

śnieg, im mniej słońca w idzi,  tern bielszy, tem dłużej  
trwa ; patrz na świecę w latarce, jasno i spokojnie p ło ­
nie, póki ją szk ło  chroni; wystaw  ją na powietrze, a za 
lada wiatrem zgaśnie; tak i ty dzieweczko, im mniej na 
jaw się pokazujesz, im pilniej domu trzymać się b ę ­
dziesz , tein świetniejszym blaskiem, cnoty twoje ja­
śnieć będą.” —  W D ykcyonarzu Poetów daszyńskiego, 
znajdujemy wzmiankę, że Stanisław A'iegoszewski 
w XVI wieku żyjący , koniecznie się sadził na w iersze 
łacińskie, któreby czy wprost czyli też wstecz czy tar 
ne, zawsze też same obejm owały wyrazy; i tak ‘

Si bene te trades, sedes sed a rte  tenebis 
E t si se re tro  feret u tere forte resisle.

F raszk i. —  Ktoś opowiadał, że na podróży z a g r a ­
nicą kupował same a lfre sca . —  Dwaj kawalerowie  
mieszkali razem; jeden z nich w ychodząc z mieszkania 
w nieobecności sw ego  przyjaciela, d łu go  rozm yśla ł,  
jakimby sposobem uwiadomić go, gdzie się klucz znaj­
duje; nakoniec w ło ż y ł  go  pod próg, a na drzwiach na­
pisał kredą: „Jeżeli ty  przyjdziesz, to klucz jest pod 
progiem; tylko zamknij dobrze, żeby nas nieokradzio- 
no.” —  Ktoś opowiadał, że jego Stryj tak b y ł  roztar­
gn ionym , iż stojąc przed składem rycin , nie c zu ł  jak 
mu złodzieje bóty z nóg śc iąg n ę li .—  Jakiś m łod zie­
niec unosił się przed swoim bratem żonatym, nad p rz y ­
jemnościami stanu m ałżeńskiego; brat w zruszyw szy  
ramionami, rzek ł;  „Gdy chcesz doświadczyć tej s ło ­
d yczy ,  ż eń ie  się póbiś g łu p i .” —  Skąpa gospodyni  
wydająca czasem wieczorki tańcujące, tak cienko kra­
jała szynkę, że przez nią przejrzeć można b y ło .  W ła ­
śnie na jednej takiej zabawie, z łoś l iw y  jakiś m łodzie­
niec trzym ał na talerzyku kilka tych plasterków; gdy  
gospodyni zapytała go: „Jakże się Pan bawisz?” „O 
Pani! od r zek ł ,  czyliż  można źle bawić się tam, gdzie  
wszystko widać tak różow o,” to m ó w ią c ,  spojrzał  
przez plasterek szynki na tow arzystw o.

P RZY JEC H A LI do W A R S Z A W Y .
Boski Kazim: Ob: z. Bobrownik; Conti Alex: z Petersburga; Baron 

F rydrycha Borys Jener: Major z Petersburga; Janczewski W awrz: 
R e je n t/, Kowala; Lewenhoir Miko: Urzęd: z Suchedniowa; Mirski 
Sw iatopełk Xźę 7. W oroiiska; W ężyk Igu: Prezes Tow: Kr: z Wól 
ki Nosowskiej; Zamojski And: lir. z Kltmensowa; B iałobrzetki P io tr 
Sędzia 7. Chęcin; Czyczeryn Miko: Dyr: Gimn: zSow alk: Kostrzew- 
ski Nacz: Puw: z Sieradza; Orłów Denissow Hr. z Petersburga; P er­
kowski Woje: Koleg: Asesor /. Chodowa; Popław ski Leon Kadca 
Stanu z Syrnik; Skarbek JÓ7.: Hr. 7. Osięcin; Sługocki Kunst: Oliyw: 
z W ołynia; T liugu t Aug: Dok: z Ciechanowa; Wudziiiscy K aro li 
Leon Ob: 7,Suchy. (G. p.)

D O IIE S IE m .
Na mocy rozkazu wyższej W ładzy,B iuro W arszawa: O ber-Polic- 

m ajstra wzywa następujące Osoby, nielegalnie za granicą p rzeby­
w ające, a mianowicie: (Ja łn szk iew icza , b. Sekretarza M agistratu 
m. W iżajn; Leopolda K luczyńskiego', Czeladnika Siodlai sk ego z  i u . 

Lublina; Dominika IV a g n c ra , Dzierżawcę Kolouji we wsi M/it sią- 
cie; Juliana Iw a szk iew ic za , HanceJistę Biura Pow: Sejneńskiego; 
Ignacego i Polikarpa D otubkoniskich, Synów Dziedzica dóbr Jnnnk 
w Pow: Ostrołęckim położonych; ażeby pierwsi dwaj w oią^u 2rh 
miesięcy, a iuni.w ciągu 3ck miesięcy od dnia ostatniego ogłuszenia



— 4-55 —

"  G azetach , do k ra ju  p o w ró c ili, z ostrzeżen iem , iż je ż e li w tym  
p rzeciągu  czan i tego  nie d o p e łn ią , podpadną  ry g o ro w i a r t:  3 4 0  ko - 
d e x u k a r  g łó w n y c h  i p o p raw c zy ch .

B A N K  P O L S K I .
P o d a je  do pub licznej w iad o m o śc i,że  D obra W IERZBICA z p rz y -  

leg ło śc iam i, położone w PoW: i O krę: P u łtu sk im  Gub: P ło c k ie j, 
sp rzed an e  będą p rz ez  pub liczną  lic y ta c ję  w te rm in ie  4 / 1 6  M aja 
r .  b. o godzinie 10 z ra n a , w Sali posiedzeń B anku P o lsk iego  
odby ć się m ającą. Szacunek  o g ó ln y  ustanaw ia  się na Rsr. 2 2 ,0 7 5  
v. Z łp . 150 ,833  g r . 10. K ażdy chęć k u p n a  m a jący , o bow iązany  
je s t  z łożyć  p rzed  rozpoczęciem  licy ta c ji na w adjum  Rsr. 225 0  
v. Złp- 15 ,000 , go tow izną  lub  w L istach  Zast: z w łaściw em i k u ­
ponam i. P ró cz  pożyczki- T o w arzy : K red: Ziem : Z ł. 2 1 ,0 0 0  v. 
Rsr. 3 1 5 0  w ynoszącej? tudz ież  o p ró cz  sum m y Z ł. 2 8 2 9  g r. 10  
v . Rsr. 424  k. 4 0 , od  k tó re j kanon  S k a rb o w i K ró lestw a po 5 >  
c o r o c z n i e . op łaco n y m  być  w inieni; u trzy m u jący  się p rz y  k u p n ie  
D óbr, będzie m iał pozostaw ioną do s p ła ty  na g ru n c ie  summę Rsr: 
9 0 0 0 , pod  obow iązk iem  sto p n io w eg o  je j  um arzan ia  o p ła tą  a m o r­
ty z a c y jn ą  3"/o roczn ie  o b o k  p ro cen tu  9“/ó  w y m agalną. Od resz­
ty  z a ś  szacunku, to  je s t  od  sum m y Rsr. 10 ,050  k .  60 , licy tac ja  
ro zp o czy n ać  się b ędzie , i summę tę , tudzież  to w szystko , co 
w  te rm in ie  licy tac ji w yżej nad tę  sum m ę postąp io n em  będzie, 
n a b y w c a  zap łac i do K assy B anku w go tow iźn ie  n a jd a le j w c ią ­
g u  dni 20  od d a ty  zaw iadom ien ia  go  o za tw ierd zen ia  k o n tra k tu  
p rzez  Radę A dm inistr: K ró lestw a, a to  w raz  z częścią  pożyczk i 
T ow arz : K red: ju ż  um orzoną . D alsze w aru n k i, chęć  k u p n a  m a­
j ą c y ,  p rz e jrz e ć  m oże codzienn ie  w B iurze N acze ln ika  K ancelarji 
B. P . od godziny  10  z ra n a  do 2ej z p o łu d n ia . M ożna się  tak że  
p r z e k o n a ć  o s tan ie  d ó b r na g runcie .

P re z e s ,  R ad c a  T a jn y , J .  T ym ow ski.
N a cz e ln ik  K a u c e la r j i ,  Ł u b ko w sk i.

■ Z arząd  O grodów  W o jsk o w y c h  pow ziąw szy  p rz e k o n an ie , że 
do ty ch czaso w y  D zierżaw ca p ro p in a c ji w K arczm ie Pelcow iżnie* 
na leżącej do tegoż  Z a rząd u , ch cąc  z ro b ić  u szczerb ek  w  d o ch o ­
dach  p ro p in a c y jn y rh j z aczą ł w osta tn im  ty g o d n iu  sw ojej d z ie r­
ż aw y , sp rzedaw ać  T ru n k i w z ły m  g a tu n k u , a b y  tym  sposobem  
od s tręczy ć  i zn iechęc ić  p rż e je źd ź a ją c y c h , zaw iadam ia n iu ie j- 
szem , że z dniem  4 /1 6  K w ie tn ia  r. b. P ro p in ac ję  tej K arczm y, 
obejm uje  now y D zierżaw ca, k tó ry  m ając w łasne  G orze ln ie  i Oy- 
s ty la rn ie ,  i będąc  znany  z d o b re j re p u ta c ji,  rozp o czn ie  s p rz e ­
daż w tej K arczm ie T ru n k ó w , i że 7, tym że  dniem  ustanow iony  
będzie  p o rz ąd ek  w K arczm ie lep szy , an iżeli d o tąd  ex y s to w a ł, i 
d la  p rz e je żd ż a jąc y c h  zapew nia  się ry c h ła  u s łu g a  w  sp rzed aży  
T r u n k o "  w n a jlep szy ch  g a tu n k ach .

DOBRA S in o łęk a  i G roszk i, na leżące  do SS rów  ś. p. K acp ra  
B uczyńskiego, p o łożone  w O kręgu  S iennickim , P ow .S tan is ław ow - 
sk im  w Gub: W arsz aw sk ie j, p rz y  szosę B rzesko L it:, 8 mil od 
W a rszaw y , ro z le g łe  w łó k  now op: 9 4  p rzesz ło , W czem  lasu w łó k  
4 8 , sp rzed an e  zostaną  w pirodze dz ia łów  p rzez  pub liczną  licy ­
ta c ję  w d. 1 /1 9  K w ietn ia  r .  b. o godzin ie  5 z p o łudn ia . L icy tac ja  
ro zp o czn ie  się od sunuuy R sr. 45 ,6  i ‘ k. 43  p rzez  b ie g ły c h  w yna- 
lez io u e j. W aru n k i licy ta cy jn e  p rz e jrz a n e  być  m ogą w K ancelarji 
W'. P isa rza  T ry b u n a łu  W y d z ia łu  I, i u d y ry g u ją c e g o  sp rzed ażą  
W . S tan is ław a  W y so c k ie g o  O brońcy  p rz y  Senacie.

-ręią SUMMY 2 5 ,0 0 0 , 8 0 0 0  i 6 0 0 0  z łp :, są  do w zięcia
na  h ip o tek i Domów w W arszaw ie  J e s t o ra z  k ilk a
Domów znacznej w a rto śc i do sp rzed an ia , In teresen- 
ci raczą  zostaw iać  ad ressy  w  C u k ie rn i L . T osio , w p a ­

ła c u  P o to ck ich , |„ b  zg łaszać  się  do m ieszka jącego  p rz y  u licy  
So lec  N r 2 9 7 1 , codzienn ie  p rzed  7nią z ra n a , lub  m iędzy  2 g ą
» 4 t ą  po po łu d u iu  W a len ty  B r  u c k , A g: G. 1 K. D yr: U hez:.

OGRODNIK o p a trz o n y  dobrem i św iadec tw am i, 
ta k  co do znajom ości sz tu k i O grodn iczej, ja k o  i 
km idu ity , może znaleźć m iejsce . W iadom ość w Ra- 
zUrze P . Jasińsk iego  p ,z y  u licy  G ranicznej pod  

Nrem 964 .

S e k w estra to r S k arb o w y  P o w : W arszaW sk:, p o d a je  do puBlicż- 
h e jw iad o m o śc i, iż w dniu 31 M arca (1.2 K w ietn ia) r. b. W m ieście 
B ło n iu , odbędzie  się licy tac ja  na sp rz ed a ż  5ciu Ź reb ak ó w , i i5 t( i 
Sztuk Ja ło w izn y  ro g a te j, za p o d a tk i S k a rb o w e .—  J .Ł u szc ze w sk i.

DOROŻKA zw ana S te in k e lle rk a , m ało u ż y w an a , 
w d o b ry m  stan ie , je s t do sp rzed a n ia  za p o m ie rn ą  
cenę, p rzy  u licy  N ow olip ie  pod  N r 2 4 3 7 . W ia ­
dom ość na m iejscil.

PA R A W A N  w ie lk i O 6 u  sk rz y d ła c h , w ysok i 5 ło k c i, n ie no­
w y , lecz w do b ry m  stan ie , c a ły  o b lep io n y  p ięknem i k o p e r- 
sz tycham i k o lo row em i, na d ubeltow ym  p łu to ie , je s t  do sp rz e ­
dan ia  za  Zł. 200 : D ow iedzieć się  m ożna u w ła śc ic ie la  dom u N r 
79 4  B, p rz y  u licy  E lek to ra ln e j, 4 ty  dom  za B ankiem .

KBIÓSS O B ItA K O H  OŁE.1NJYCM,różnych  p i  
M istrzów , z k ilk u se t sz tuk  sk ład a ją cy  się, je s t  do sprzeda- 
n ia , ogó łem  lub częściow o, z w olnej ręk i. N ab y ć  c h cą cy , ijj| 

2 ?  zg łosić  się m ogą codzieri m iędzy 4 tą  a 6 l ą  po po łudn iu ; zaś A— 
w dni św iąteczne  o każdej g odzin ie , do P. L eśn iew sk iego  ' 9  

e J :  m ieszkającego  w oficynie  T e a tru  od u licy  S en a to rsk ie j, na f j j  
2m p ię trze , nad K aw iarn ią. : |5 |

S’MM’l i I  a—•• -
* 'p jp  Imm w m m w w m w m  m  <m

Hank. P olski. Podaje do wiadomości  publicznej* it! 
w d. 2/ u  Maja i*. b, r ozpoczni e  się w sali G ie łdowej  
z w y k ła  l icytacja na wyprz eda ż  kosztowności  zastawio- 
w  Butiku, a na te rmini e  niewy kupionych.  Posiadacze 
p r ze t o  zastawów* k tó r zy  w wła śc iwym czasie nioz^ ło-  
sili się po uzyskani e dalszej prolongacji* zechcą dnpeł> 
nić t akową  w Kantorze  Banku najpóźniej  do w łączn ie  
d.  25 Kwiet :  (7 Maja) r .  b.j po t ym bowiem terminie* 
żadna p rolongacja  miejsca mieć nie t n o ż e ,  lecz t y lko  
wy kup no  będzie dozwo lone . —  P r e z e s *  Radca T a jn y ,  
J .  'ly m o w sk i . iNacz: Ranc:,  •Łttbkowskii

D yrekc ja  M ennicy W a rs za w sk ie j . —  P odaje  do pow szechnej 
w iadom ości, że w sku tku  n iedosz łych  licy tac ji p o p rzed n io  o g ło ­
szonych ; o g łasza  po  raz  3ei lic y tac ję  sp rzed aży  ST A LI now ej, 
w  sztangach  różnego  rozm ia ru , w ilości n a s tę p u ją c e j:

Szw ejsta li funtów  626 ,
G ustali u 6,539,
W  ogó le  fun tów  7 ,165 j 

tttdzież  LIN  k onoprtych  funtów  429 ; z oznaczen iem  te rm inu  na 
dzień  6 (1 8 )  K w ietn ia  r .  b. o godzin ie 11 z ra n a , i że zniże­
niem  o */« Ceny na p re tiu m  fisci p o d an ej, k tó ra  obecn ie  w ynosić  
b ę d z ie : Z a S ta l i  fun t fun t w obu w yżej W yrażonych  g a tu n k a 'h  
kop : 1 6 ’/* , z.a Lin funt k. I 1/ 3, co w y n o si: za Stali funtów ,1 6 5 , 
ru b li 1182 kop . 2 2 '/ t ;  z.a Lin fun tów  4 2 9 , ru b li 32 k op ie jek  1 7 * * ; 
w ogó le  ru b li 1214 k. 40 , a  k au c ja  rub li 125  Wynosi. U  a ru n k i 
do licy tacji m ogą być każdego  czasu w B iurze D yrekcji M ennicy  
o d czy tan e  —  P. o. D y rek to ra , B. K u łakow ski  S e k re ta rz , G in e ti.

Dwa PO K O JE, są do w y n a jęc ia  każdego czasu, na  Im  p ię ­
trz e , w dom u K am ieniarza  P . C icliockieeo p rz y u licy  S zp ita l­
n e j.—  T am że je s t  do sp rzed an ia  FO R T E PJA N  fa b ry k i Z a k rz e w ­
sk ieg o , w  ja k  na jlep szy m  stan ie.

W  k ażdym  czasie do sp rzedan ia  za cenę b a rd zo  u- 
f i p i S  m ia rk o w an ą , DOM drew n iany , fro n to w y , pod  N r 1, 
l | | |o j a j l  w m ieście Jed lińsku , na tra k c ie  K rakow skim  p o ło ż o n y , 

od leg łem  od R adom ia w erst i 2 , a od  W arszaw y  w e r s t  

8 6 ,  sk ład a ją c y  się z  4 P o k o i, K uchni, S p i ż a r n i ,  P iw n ic y , S tą j- 
n i, O b o ry , W ozow ni, w szystko  to  now o o p ark an io n e ; do tego , 
je ż e lib y  k to  ż y c z y ł sobie, g run tu  o rn eg o  ziemi pszennej m or­
gów  n o w o - w a r s z a w s k i c h  8 i 12 m orgów  łą k . W iadom ość c o d o
ceny ,w  sk ładz ie  M ąki p rz y  ul: T ręb a c k ie j w domu VV. S tc iuke lle r.
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MIESZKANIE /łożone * 8 0  Pokoi, Kuchni angielskiej, Izby 
<!la ludzi, Spiżarni, i innych potrzebnych dogodności, je s t do 
najęcia od Śgo Jana, na Im piętrze, z Balkonem, w domu Nro 
fi 14 lit: C, przy ulicy W ierzbowej i Niecałej. Bliższa w iado­
mość u Gospodarza.

l)obra ziemskie OSIEK, nad rzeką spław ną Drweucą, w Pow: 
L ipnow skim , Guber: Płockiej położone, rozległości włok m iary 
nowopols: około 150 m ające.—  Także d o b raz iem sk ie  LUBO­
W ID Z, nad rzeką Działdowką w Pow: Mławskim, tej samej Gu- 
bernji położone, rozległości włok miary nowopols: przeszło sto 
m ające, odznaczające się szczególniej Lasem dobrze zakonser­
wowanym starodrzew em , są 7. wolnej ręki do sprzedania. Za­
prasza się Pretendentów do obejrzenia i po informację na g runt 
do A dm inistratora M aryana Pydyukow skiego, jako do tego u- 
poważniouego. , , . , ,

rtjdśft NIERUCHOMOŚĆ składająca się z Domn mieszkalnego 
z Ogrodem, w W arsz: przy ulicy Muranowskiej pod Nr 

I M *  2193 położona, sprzedaną będzie przez licytację publi- 
czną w drodze działów zgodnych, przed W . Zaleskim, 

asesorem delegowanym T rybunału , w dniu 4 /1 6  Kwietnia r. b. o 
godzinie 4 po południu, odbyć się mającą. Szacunek od którego 
licytacja zacznie się, w ynosi summę Rsr. 2718 k. 59. ^Taxę i wa­
runki przejrzeć można w Iśancelarji Kazimierza Brzezinskiego Pa­
trona w W arsz: przy ulicy Nalewki pod Nr 2242.

W  pałacu Hr. Uruskięgo na Sewerynowie zwanym, jes t LO­
KAL do w ynajęcia od S. Jana r. b ., na lm  piętrze, złozony z 7 
P okoi, Salij Kredensu, Kuchni, Piw nicy, G óry, Stajni i W ozo­
wni. Bliższa wiadomość na miejscu. Lokal ten szczególniej od­
znacza się pięknym  widokiem na W isłę, Saską kępę, W ilauów , 
i  okolice.

EKONOM uzdatniony, obeznany z gospodarstw em , tak  p ra ­
ktyczn ie  jak o  i teorycznie, przycZem będący w stanie wykonać 
czynności W ójta  Gminy, zaopatrzony dobrem świadectwem; mo­
że zgłosić się do w łaściciela domu przy ulicy Solec N r 2921.

W IEŚ i FOLW ARK pod miastem Lubieniem, mil 4ry od W ło­
c ław ka, */» nlili 0 (1  8Z0,8,:' w dobrym  stanie gospodarstw a, z wy­
siewem oziminy korcy  około 2 0 0 , w połow ie pszenicy, w po­
łow ie żyta, ze sprzętem siana wozów 4ro-konnych 200 do 300, 
gdzie się utrzym uje Owiec 800, je s t do wydzierżaw ienia pod 
korzystnem i warunkami na lat 5, od przyszłego S. Jana Chrzcicie­
la. Inwentarze dobrze utrzym ane na gruncie znajdujące się, za 
pom ierną cenę nabyć moźua. W iadomość u Rejenta w Kowalu.

DWOREK, w m. Piasecznie, do sprzedania, o 5 
Stancjach porządnych z zabudowaniem, S tudnią, 
Ogrodem fruktow ym  i ziemią orną obsianą; po in­
form ację dowiedzieć się na gruncie pod Nr 24, 

lub w W arszaw ie przy  ulicy Koźlej N r 1821, u Gospodarza.
Przy ulicy Dunaj pod N r 155, u A kuszerki, je s t DZIECIĘ 

p łc i męzkiej 13 miesięcy m ające, bez Rodziców, sierota. Ktoby 
przeto  z litościw ych serc, życzy ł sobie wziąść takow e na w y­
chow anie lub za swoje, raczy zgłosić się w Oznaczone miejsce.

Akuszerka W o ł c z y ń s k a .  
DOBRA w Pow iecie Gostyńskim, 2 '/a  mil od Lowica położo­

ne, m ające rozległości 40  w łok, z Borem, P ropinacją, YAiatra- 
kiem, Pastwiskam i, wysiewu oziminy 220 korcy, są do w ydzier­
żawienia lub sprzedania od Sgo Jana r. b. Zgłosić się do Rząd­
cy domu przy  uli: Senatorskiej N r 468 i 9.

m i
Przy nadchodzących Świętach W ielkanocnych (w edług _

starego sty lu ), dostać będzie można w mojej C ukierni, y p  
l  (p rzy  ul: Senator:), PASCHY w ja k  najlepszym gatun- “  
F ku; JAJEK, jako też i każdego czasu CIASTA do 
P H erbaty, pod nazwiskiem S IJ C M  A  I t  I i i  PETERSBURG- 
K SK1E, funt po zł. 2. —  Jan K a d ec i
.. WAVIW..MV,ęą

PMPNr

flHSSSSHSSSKESSSTKHSSHSEK 
N UWIADOMIENIE.
■3 Ponieważ niektórzy sprzedają złe Z egarki, z nazwiskami* 
“ CZAPEK i PATEK, PATEK i CZAPEK, PATEK i SPOL-£
SIKA, oświadczamy więc:

1) l i  dom C zapek i P a te k  nie istniał nigdy.
2 ) Iż dom P a te k  i C ia p ek  założony dnia Igo Maja 1839P 

roku, zostając pod tą nazwą do Ig o  Maja 1845go,|£2 
sprzedał w  opole zegarków  789; więc od daw na są j  
p o zb jte . g

3 ) lż w dniu Ig o  Maja 1845go roku , stawszy się w y-1  
łą c zn e m i w ła śc ic ie la m i i w  zu p e łn e j  c a ło śc i, zw yźj 
wspomnianej rękodzielui. prowadziem y i ą j a k  dawniej,gj 
ale pod uazwiskiern P A T E R  i SPÓŁKA. / i

W e wszystkich je j gałęziach poczyniliśmy znaczne ulep W 
jjszenia; wynaleźliśmy mechanizm nader p r o s ty  i m ocny, d o -fl  
{zw alający n a k rę c a ć  » n a s ta w ia ć  w sze lk ie  z e g a r k i  bez'Ą  

K k ln c z y k a  i bez otw ierania. P rzy  k a ż d y m  zegarku n a sz e j^  
Jrękodzieln i znajduje się świadectwo, stanowiące zaręczenie,* 
■stwierdzone naszym podpisem i pieczęcią.

E Począwszy od zegarków  zw yczajnych, za  k tó re  sum ień  
nie  r ę c zy ć  m o żn a , aż do sztuk najtrudniejszych, pod.j-jj 
111 ujemy się wszystkiego bez w yjątku; niemniej pod w zg lę-a , 
3dein ozdób. Przyjeżdżam y z w yrębam i do L ipska co rok  ^  

aua dwa ja rm ark i: W ielkanocny i Śgo M i c h a ł a ,  
il PATEK i SPOLKA,

Rękodzielnicy Zegarm istrzostwa. w Genewie.

Z  K a n to ru  I n fo r m a l : silica K rak:  Przedni: i \ r y l . y .
Kawaler obeznany z  z a t r u d n i e n i a m i  przem ysłowo-handlowem i, 

z r a c h u n k o w o ś c i ą ,  liuchalterją i wszystkiemi gałęziam i biurowości, 
posiadający prócz polskiego, dokładnie język  uiemiecki, pragnie 
użytecznie ofiarować w w łaściwym  sobie fachu usługi za stół i 
Stancję, mając do rozporządzenia kilkagodzin dziennie.—  Ktoby 
przeto żvr,.v ł do podobnych czynności, tak w W arszaw ie, jako  
też na prow incji, i w południow ych Guber: Russyjskich, Czło­
w ieka zdatnego i m oralnego na Zawiadowcę Handlu, F abryk i, 
Rządcę znacznego domu. Buchaltera, Sekretarza, L ektora pryw a- 
tuego lub też tow arzysza podróży, raczy zgłosić się do pow yż­
szego Kantoru.

Są do sprzedania za pomierną Ceuę, dwa MIECHY od Hamer­
ni, praw ie nowe, w zupełnie dobrym  stauie. Dalsza wiadomość
w pow yższym Kantorze. ________ __________________________

Onegdaj w południe było ciepła stopni 1. W czoraj z rana zi­
mna 1. W południe 0 . Dziś rano zimna 0 .

W ysokość wody ua W iśle stóp 8  cali 5.
TEATR WIELKI. Dziś, Część 2go Aktu W o ln eg o  S tr z e lc a .—  

Balet H rabina  i  W ieśn ia czka .
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , 2gi raz  Zielone  R ęka w iczk i. 

—  Z rzęd n o ść  i  P rzeko ra .

B R O W A R
PORTFRU I PIW \  B4WARSKIEG0

J. o .  SCHAEFERA i  s p ó ł k i ,
przy ulicy Krochm alnej N ro 1108,

Sprzedaje
P IW O  BA .W AR SK IE,

B 0 C K B I E R ,
O / A Ś  w L okalach: Rezlera p rzy  ulicy Senatorskiej, 

i w pałacu Kossowskich przy  ulicy Bielańskiej.


